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P R u s s Y.
Berlin dnia 27 listopada . Król nasz mia

nował nadzwyczajnym i rządów emi pełnomo
cnikami przy uniwersytetach: berlińskim Fana
Schulz, w  Bonn  P. Rechfuss, przy wrocławskim  

Neumann, przy halskm. Pana W iizlcben, 
przy królewieckim Pana Baumann .

W yszły  teraz dla pomiemonych pełnomo
cników przepisy, które umieszczamy:

M y Fryderyk Wilhelm, i t. d.
!• Gdy podług uchwały art < kułu 2go §.

1 w protvkule związku niemieckiego zgroma
dzenia z dnia 2ogo raca września b. r. pier
wszym rządowego pełnomocnika jest obowią
zkiem czuwać nad dopełnieniem praw w tey  
mierze , i nad zachowaniem karności, zaleca 
s iS więc im:

1) J:ik naywiększe baczenie na dopełnienie 
tvch p r a w ,  a s z c z c g ó l m e y ,  s t o s o w n i e  d o  a r t y k :
2 §. 3 nad prtajemnemi i niepotwierdzonemi 
akademickiemi towarzystwami.

2) Dla tem lepszego dopomożenia w pełnie
niu tych obowiązków, oprócz podawanych im 
ciągle doniesień od rekt< rów-, senatu i sądów  
uniwersyteckich, obowiązana są władze policyy- 
n do nos ić  o wszystkiem, o czemkolwiekby ty l 
ko uwiadomione zostały. Oprócz tego, pełno- 
m m icy rządowi powinni, ile możności, znac 
życ.e , i zgłębiać charakter uczn iów , ażeby 
w  ■•yoadkach dwuznacznych mogli właściwie  
d nalać, i każdego czasu sprawiedliwość w y 
mierz ć.

5) Obowiązani są zwracać uwagę władz 
akademickich na wypadki, któreby uszły i c h  
b a c z n o ś r i t  i do dochodzenia ich wzywać.

41) Sędzia uniwersytetu jest im podwładny, 
i om rożtrzygać będą, gdyby między pomie
cionym sędzią a rektorem, lub seuatem, w w y 
padkach akademickiey karności zaszło jakowe 
n,ppcrozumienie. Również zachowane im jest 
prawo roztrzygania w sporach akademicko- 
policyynych między uniwersytecką władzą a 
roieyscową policyą-

5) Pełnomocnicy rządowi mogą bywać na 
posiedzeniach senatu , a gdzie uznają potrzebę 
sprostowania lub zmienienia jakowego działa- 
n ia , takowe zaraz nakazać. Również umoco
wani Są zw oływ ać senat przez rektorów na 
nadzwyczayne posiedzenia.

6) W yroki akademicikoh sądów w e w zglę
dzie karności mają bydź podawane im przed

ich uskutecznieniem; pełnomocnicy zaś podpi
sem swego nazwiska oneż stwierdzą— W  przy
padku, gdyby uznali potrzebę wymierzenia su- 
rowszey kary, ceby się sprzeciwiało zdaniu  
władz akademickich, pełnomocnicy takowy sw óy  
projekt prześlą właściwemu minisleryum.

7) Pełnomocnicy mają prawo wezwania  
komrr.issarza mieyscowey sądowey władzy, gdy
by władze uniwersyteckie nie dopełniały ich za-  
lect ń  względem jakowego dochodzenia lub śledz
twa , albo opieszale w te m  postępowały; o ta 
kowym wypadku uwiadomią zaraz pełnomoc
nicy właściwe ministeryum, które władze uni
wersyteckie pociągnie do odpowiedzialności.

8) W  wymagających tego wypadkach, p e ł
nomocnicy n-ają prawo ustanowić połączoną 
kommissyą śledcrą złożoną z władz akademi
ckich 1 policyynych, sami zaś jey przewodni
czyć będą.

g) Wszelkie odwołanie.się od wyroków a-
kademiokiey władzy przechodzi przez ich rę 
c e , i z ich wnioskiem do właściwego ministe
ryum.

10) Kontrolować będą dopełnienia kar i  
nad tern czuwać mają, ażeby uczniowie z aka
demii oddaleni, natychmiast za miasto wy pro
wadzeni byli ,  i me zostawali w okręgu mil 
czterech od tegoż miasta.

11) W e  wszystkich okolicznościach, gdy  
odbiorą jakowe ważne doniesienie, mocni są 
przepisać środki dla uniwersyteckiey władzy i  
policy i, które w e  w szystk im , cokolwiek się 
tycze uniwersytetów, obowiązane są bydź im 
posłusznemi. Tu£ samo pełnomocnicy znieść 
się powinni z władzami woyskowemi , gdyby 
dla utrzymania porządku była tego potrzeba.

12) Przy rozruchach, albo publicznych bez
prawiach, którychby się dopuścili uczniowie, 
pełnomocnicy mają prawo uwiadomić władze  
akademickie 1 policyą, jak sobie mają p ostę
pować , i mogą wezwać woysko.

i 5) Gdyby prołessorowie wykroczyli w czem  
przeciw uniwersyteckiey karności, pełnomo
cnicy zdadzą w ley  mierze sprawę właściwemu  
ministeryum, i czekać będą od niego przepisów-

II. Pełnomocnicy obowiązani są podług 
w zw y ż  wymienioney uchwały uw ażać i czuwać  
nad duchem , jakim tchną nauczyciele tale 
W czasie publicznego, jak 1 prywatnego ich dzia
łania, tudzież nadać zbawienny kierunek nar 
ukom wpływającym na przyszłe powołanie mło-



dzieży, bez mieszania się atoli do naukowości 
i do naukowey metody. .Zęby więc obowiąz
kowi temu uczynili zadosyć, powinni:

1) Przekouać się, ile można, naydokładniey o 
charakterze nauczycieli.

2) Udzielić im potrzebne przepisy tak ustnie 
jak na piśmie.

5) Wykazy  dawnych lekcyy przesyłać co 
pół roku, wraz z własnym wnioskiem właści
wemu ministeryum.

4) Baczne powinni mieć oko na instytuta 
akademickie i starannie czuwać, ażeby i nadal 
pozostały w przepisanym sobie okresie.

5) Dla tern dokładniejszego dowiedzenia 
się o fakultetach, i dla udzielenia im potrze
bnych zawiadomień, pełnomocnicy nie tylko 
znaydować się mogą na wszystkich posiedzeniach 
fakultetów , ale i nadzwyczayne zwoływać 
przez właściwych d siekano w.

III) Obowiązkiem ich jest również czuwać 
nad zachowaniem dobrych obyczajów, porząd
ku i zewnętrzney przytomności między ucznia
mi; dli tego powinni:

1) Uważać ducha i dobry ten  uczniów,  i 
sami przykład *ć się do ich ulepszenia.

2) 1 akowych uczniów, którzy się odróżnia
ją przez stróy zbyt zaniedbany, i nic* przys to j 
ne,; postępowanie napomnieć każą rektorom, i 
użyją wszystkich środków karności do zmienie
nia ich postępowania.

5 ' Pełnomocnicy uznawszy potrzebę odda
lenia którego z uczniów, który z b j tm  i szko
dliwy wpływ mieć może na ducha i obyczaje 
innych, przełożą to naprnód właściwemu mi
nisteryum; w gwałtownych jednak wypadkach, 
mogą oddalić ich sami pod własną odpowiedział- 
n o ś n i ą .

4) Uczniowie przypuszczeni do wolnego 
stołu i innych akademickich dibródzieystw, 
muszą bydźwpr?ód przedstawionymi pełnomo
cnikom, którzy' podpisem własnego nazwiska 
takowe przedstawienie zatwierdzić mogą. Ba
czyć jednak na to powinni, ażeby tylko praw
dziwie zasługujący dobrodziejs twa tego uży
wali. Rówmież, żadne nie będzie przeznaczo
ne od ministeryum wsparcie bez poprzednie/ego 
zatwierdzenia ze strony pełnomocników.

5) Wszystkie  wydawane od rektota  lub fa 
kul te tów uczniom świadectwa podpisane bydź 
mają przez pełnomocników.

6) Troskliwie czuwać mają nad Usta przy
bywających i odchodzących uczniów,  równie 
i nad tero, ażeby oddaleni z innych uniwer
sytetów, ani ci, którzy świadectwa przez pełno
mocnika swojego rządu podpisanego niemają, 
przyymowaui nie byli.

7) Zdawać będą właściwemu ministeryum 
sprawę miesięcznie o wypadkach pod wzglę
dem karności o panującym duchu i obyczajach 
młodzieży. O ważnieyszych jednak wypadkach 
nadzwyczajnych bez zwłoki doniosą.

IV. Gdy naczelnym prezesom prowincyy 
przy tak licznych ich zatrudnieniach niepodo
bną byłoby zawiadamiać o wszystkim pełnomo
cników, znosieiny więc postanowienie objęte 
w §. 16 z dnia 3o kwietnia i 8 i 5, podług k tó 
rego każdy naczelny prezes był razem kurato
rem w powierzoney mu prowincyi znaj dujących 
się uniwersytetów; a więc dlatego:

1) Pełnomocnicy rządowi obeymą mieysca 
kuratorów wraz z ich obowiązkami.

2) Też same obowiązki obeymie pełnomo
cnik przy uniwersytecie Halakim . Ministeryum 
zaś spraw duchownych i oświecenia dalszą prze
pisze mu instrukcją.

5) Uniwersytet  w Greifswald pozostanie do 
nowego urządzenia w dawnych stosunkach 
zswoirn kanclerzem.

4) Będzie jednak zawsze obowiązkiem na
czelnego prezesa działać dla dobra uniwersy
tetu, i spodziewamy się, iż wszelkiego starania 
i całey swojćy mocy dołoży dla wspierania 
rządowych pełnomocników’.

V. Pełnomocnicy rządowi pozostaną w o- 
gólności w tych samych stosunkach, co i kura
torowie uniwersytetów; powinny więc im wła
dze akademickie:

1) Podległość jako zastępcqm przełożonego 
nad niemi ministeryum, wypełniać ich zalece
nia; i zdawać sprawę przez rektorow lub na
czelników akademieznych instytutów, i t. d, któ
re to zdawanie sprawy wolno im będzie daley 
z podpisem swego nazwiska przesłać.

2) Pełnomocnicy rządowi podlegli są bezpo
średnio ministeryum spraw duchownych i o- 
świecenie, i ley jedynie władzy o d s y ł a j ą  swoje 
doniesienia, która, gdy p o t r z i  ba tego wymagać 
będzie, innym ministeryum udzielić je może.

Również od tego tylko ministeryum odbie
rać będą zalecenia i odpowiedzi,  z obowiąz
kiem jak na jściś le jszego dopełnienia. ,

3) Przydane im będą do pomocy < soby-----
Dań wBerlinie dnia i8go listopada 18,19 r.

podpisano Fryderyk Wilhelm.
liardenberg.

W I  K M C Y 

Od brzegów Menu, dnia  22 listopada.
Przy końcu przyszłego miesiąca mają się zgro

madzić stany w Hanowerze Sessye nie mają bydź 
wprawdzie publiczne , ale dyaryusz se jmowy 
będzie wychodził.

Liczba uczniów w uniwersytecie Getyngeń- 
skim pomnożyła się teraz 5o , a jest wszyst
kich goo.

Głoszą, iż Xiążę Schwarzenberg pedał się 
o uwolnienie od swoich bowiązków, i że do
wództwo wojska  austr w kie go obeymie po 
nim Xiążę Ferdynand f i  rtemberski.

N o w o  wydane w D'irz gu dzieiko: Z w ier
ciadło żydów, polieya zabrała.

O K r y t y c e  f r a n c u z k i e y  u c h w a ł  
s e y  m u z w i ą z k o w e go N i e tn ie k i e g o.

[Dokończenie Ob. N .  272)
W rzaski  na uciśnienie Uniwersytetów są 

jeszcze (jeżeli bydź może) ,  niesprawiedli- 
wszemi, niżeli krzyki na mniemane zniszczenie 
wolności druku. Naynieprzyjaźnieysza chęć na
gany napróżno sili się wynaleźć w wniosku 
prezydyalnym i w zapadley stosowney uchwa
le cos takiego, coby nierozsądne oskarż-nie; 
przypisujące mu zamysł znisczenia Uniwersyte- 
tóu niemieckich, jaktźkolwiek ubarwić mogło. 
Lubo z surowością wspomniono o wadach urzą
dzenia Uniwersytetów , zamiar atoli tak był 
widoczny, przekonanie o wysokiey cenie tych 
zakładów naukowych tak niewątpliwe, i życzę-



nie niety lko oczyszczenia ich Z przemijających 
zdrożnośoi, k tó re  w całych Niemczech pozna
no , lecz naw et u trzym anie  godnie d 3 wney ich 
zasłużoney sławy, tak  nieobojętnie w ynurzone, 
i i  ledwo można było przypuścić , aby jakowe 
s tąd  zaszło nieporozumienie. S poko jn ie  w tey  
m ierze czekamy przyszłości. I  zaraźliwe o- 
bląkama, rów nie  jak zaraźliwe choroby, mijają 
n a  pociechę ludzkości, a niedaleką podobno je t 
c h w i la , w  k tó rey  wszyscy dobrzy oycowie 
w  Niemczech u zn a ją ,  iż to, co zaślepienie lub 
zaw ziętość ciosem śm iertelnym  uniwersytetóiu  
niem ieckich  nazyw ała, było początkiem  ich od
rodzenia.

Czcze dek lam acje  na ustanow ioną w M o -  
g u n cy i kommissyą ś le d c z ą , zasadzają się cał
kiem na grubym fałs u ,  i razem  z nim upa- 
dają. Kommissyą ta  nie jest żadnym  trybuna
łem  , a w ezwanie do jey składu lu d z i , k tórzy  
albo w stosunkach sądowych zo itaw uli, albo w o ź
ne indagacye prow adzili, jest powodem chvra- 
lebney tro sk iw o śc i ,  z  jaką pozór naw e t  spie
sznego lub nieregularnego postępowania w jey 
czynnościach usunąć usiłowano. Nie udzielo
no jey mocy ani wy dawania wyroko w, aui od
byw ania instrukcyi prooessu w sądowem zna
czeniu tego słowz ; ci nawet, do k tó rych  ba
dania sądzi się zniewoloną, nie mogą bvdź po
wołani bez wiedzy i zezwolenia rządu  kraju, 
do k tórego należą. Zas trzega  sobie seym, iż 
dopiero w m iarę tego  , co się z badam a p o ka - 
ź e , w yda  dalsze uchw ały w zg lędem  sądowe
go postępowania. Nie masz tu  mowy o ża- 
dnem zgwałceniu toku  sądow ego , o żadney 
samowładney procedurze, o potępieniu bez w y
słuchania s t ro n y ,  i o żadnym sądzie w ojen
nym  lub prew otalnym . T a k  dobrze wiedzieli 
o tern p rz e c iw n ic y , jak i my , co uchwały, 
k tó re  chcą p iątno wad, przvnaym n ey ch o ćcó ż-  
kolwiek czy tać  musieli. Z e  zaś w ich oczach 
każdy środek  ostrożności ze s trony  jakiego r z ą 
du wydaje się gw ałtem  i ty ran iją ,  oraz każde
go nieprzyjaciela publ cznego porządku u- 
ważają za dobrego obyw ate la  niewinnie p rze 
s ia ło  v a n e g a ,  seym zatem  niem iecki nale
ży podług ich zdania do rządu  Sy lli, T ybery-  
usza  i Robespiera.

Zaw cześaie  i zuchwale byłoby dziś m ówić 
o domy słowy m w ypadku badań. O kommis- 
syi jednak pozwolimy sobie uczynić niejakie 
u w a g i ,  k tóre  z ogółem ostatnich uchwał s e jm o 
wych ścisły mają związek. Ustanowienie takiey 
m agis tra tury :, lubo mającey tylko pew ny i z na
tu ry  swojey ograniczony zakres, jest podobno w a- 
żnieys. ęm dla p rz y sz łe j  spokoyności i pomyślno
ści Niemiec, jak wszystkie jego m ateryalne skut
ki. Z ogłoszonych dotąd pojedynczo czynów, k tó 
re zapew ne całej' rozciągłości intryg niewyjawi- 
ły, pokazuje się, iż w ielka 'n 'dspodziew anie  licz
ba głów n ie p o k o rn y c h  bądź zwodzicielów bądź 
uw ied z io n y ch ,  należała w ty m  lub owym nie
rozsądnym  sposobie do zam iarów  zupełnego 
przeistoczenia Niemiec. Nie byłoby tego za
pewne , gdyby się w zeszłych la tach  nie roz
postarło mniemanie, iż Niemcy uw ażane za kray 
ogólny , w zw iązkowym  swoim stosunku, mają 
istotnie samo ty lko nazwisko , iż nieposiadają 
prawdziw ego sposobu u trzym an ia  swojey udziel- 
nosci, iz codzień związek ich może bydź znie
sionym , i źe jednem słowem są p różną  tablicą,

na  k tó rey  można pisać i rysow ać to, co jśn i-  
usz samowładności (nazwany wolnością) d y k tu 
je. Przez ostatnie uchwały seym owe , a m ia
nowicie przez ustanowienie rzeczoney  kom- 
m issy i , mylne to  zdan ie ,  jeżeli niezupełne 
w y ru g o w a n e m , znacznie przynaym niey osła- 
biouym zostało. Pukaziło  się teraz, iż żyw o
tn e  zasady lego ogólnego pol.tvcznego ciała 
były daleko mocnieysze, aniżeli sobie, lepsze 
n aw e t  członki jego w ystaw ia li ,  iż zwją-.kowi 
n.^brakowało sposobów i siły do u trzym ania  
b tu i praw sw o ich ,  i że , co nierównie jest 
Wdżnieyszem , wszyscy Niemieccy Xiążęt.t bea 
wyjątku, u nieją znać i popierać ogólne dobro, 
gdy nadzw yczajne  okoliczności użycia wszel
kich wspólnych środków w ym agają .  Podobne 
postanowienia, r i  potrzebujące żadney pochwa
ł y ,  nie przemijają z chwilą, w  k tórey  w ydane 
zostały. Zw iązek  N iem ietk i  ekażesię mocniey- 
sżym moralnie i p o li tyczn ie , jak. był dawniey; 
system a fe d e ra cy jn e  głębiey zapuści korzenie; 
n ieproszony re fo rm a to r  nie potraf , nadal zbie
ra ć  tavnycii. to w arzy s tw  dla ob de i a is t
niejącego porządku  w N iem czech, k tó rybydzi-  
w acznym  jego urojeniom ustępował. Z w yczay 
ne n iw e t  czynności seymu nabiorą  wększey 
jedności, siły i u fnośc i;  m ie jsc o w e  trudności 
dadzą się łatwiey uprzątać; środki tak  te ,  k tó 
rych  wspólna o b ro n i  w yciąga, jako i te ,  k tó  
re  in teres  w evrnętrz“go handlu i p rzem ysłu  co 
raz  bardziey w sk az u je , lepszym póydą to rem ; 
a  kiedy połączenie wszystkich  niemieck ich k ra 
jów w jeden k ray  n ie ro zd z ie ln y , jest m arze
niem dowiedzionem przez tysiącletnie doświad
czenie, i dla tego na  zawsze zarzucoeem , k tó .  
rego uiszczenia żadna ludzka kom bm acya do~ 
kazać , i n a jk rw a w s z a  re w o lu c ja  zrządzić n ie  
z d o ł a ,  a  którego s u m  tyłku szaleńcy t rzy m a ć  
się m o g ą  , p r ę d z e j  w i ę c  lub p o i n i e y , przesfi 
w y trw a ło ść  w  teraznievszym  kształcie idąo 
drogą, k tó rą  nam los w ska. j!  , pozyskamy to 
co w szczegółu «ch ehw dacb h istory  i, uczciw ych 
naw et i rozum nych ludzi zr >b.ło s tronn ikam i 
t->go m arzen ia ,  w m iarę prawdziwego dobra  
Niemiec.

Uchwały  z dnia 20 września musiały bez 
w ątpienia zw rócić na sieb e uwagę ościennych 
narodów , a naw et niejako Cahgo ucv'wilizowa. 
nego świata. Spodziewać się Wypadało, iż zay -  
m ą szczególniej* umysły w e F ra n c j i ,  nie ty le  
j e d n a k , aby tameczni ich przeciw nicy p rz y 
w iązyw ali do nich taką  wr.gę , jak gdyby szło 
o wiełk. wypadek w własnym  ich kraju. G dy
by nagle izbę dep u to w an y ch  rozpuszczono, lub 
przedaź dóbr narodow ych za n iew ażną ogło
szono, albo też  w ykonanie  kcn ty tucy i na czas 
wstrzym ano, s tronnictw o, ktoi e się o n iepodle
głość zagraniczną tak bard z troszczy , nie mogła
by mocn.ey wyzionąć swojego gni;w u, jak te ra z  
uczyniło. P ie rw sząjego  rozpacz  okazuję sn iu .  
tek  z  powodu zniw eczonych  jego zamysłów i 
zawiedzionych n a d z ie i ; niemałą bowiem n a 
dzieję pokładano w N iem czech . '  Zdawało się 
mu, i i  jest bezpośrednio w własnym swoim  
kraju  zagrożonem. Z tąd  to  pochodzi łatwość,
z jaką na jn iedorzeczn ie jsze  pogłoski p rzyym o- 
wało. T w ierdziło  , iż poseł austryacki podał 
ministrom francuzkim notę, żądając w ażnych  
zmian w kształcie rząd u  francuzkiego, i że ga
binet francuzki przystąpił rzeczyw iście  do u-



ohwał frnnkforstskich ! Niespokoyuość tak  się
wzmogła , i i  (jak się późntey dowiedziano) to
w a r z y s t w o  tak nazwanych przyjaciół wolności 
druha p J tc i io  kilku członkom swoim, aby zda- 
j Sprawe o obradach karlsbadzkich i uchwałach 
(seymu fraiJcfortskiego, w celu zapewne użycia 
zawcz-su środków na odwrócenie zbliżającej 
się burzy.

Nie wchodzimy , czyli t e n '  cały prozny 
hałas zmierzał do ułudzenia publiczności, a mo
że mnf jakie miał cele; lub też czyli płochy i 
mirmętneścią powodowany wyrok był skutkiem 
mylnego wystawienia sobie urojonych niebez
pieczeństw. To jednak pew n a , iż dosyć było, 
cłu ćby też  z małą uwagą przeczytać uchwa
ły frankfortskie i nad niemi się zastanowić, 
aby się przekonać, iż się bynaymniey ani do 
Franc m, ani do innych zagranicznych krajów 
nie stosowały , i nic takiego nie obeymowały, 
coby naywiększych przeciwników upoważnić 
mogło do poczytywania ich za manilest prze
ciwko zagranicznym rządom. Nie dosyć bowiem, 
iż w tych uchwałach i w wviuszczeniu do nich 
pobudek, jak najtroskliw iej -unikano tego 
wszystkiego, coby choć cokolwiek trąciło na
ganą zagranicznych konstytucyy i prawodaw
stwa , ale jeszcze wyraźnie i kilkakrotnie o- 
świadczono, iż zastosowane jedynie do właści
wego położenia krajów niemeckich w potrze
bach tylko Niemiec objaśnienie i usprawiedli
wienie 'swoje znajdują, Urzędnicy, którzy do 
tych czynności należeli, byliby sobie sami sprze
cznymi, gdjby z jedney strony nieszczęsną chęć 
naśladowania obcych kształtów i wzorów, u- 
ważali /a  główne źródło nieporumienia i nie- 
che.-i w N i e m c z e c h ,  a  z  drugiey, cbcieil. obcym 
krajom narzucać zasady, mające służyć za pra
widło dla Niemiec.

Jest zaiste wzgląd, pod którym uchwały 
franklortsłcie uważane, me mogą bydź obcemi 
dla innych krajów, lecz niestanowi bynaymniey 
w yrzu tu  monarchóm niemieckim. D u c h , ja
kim się w  tych uchwałach widocznie powodo
w ani. duch utrzymania, ustalenia, karności, i 
porządku, dach dobrze zrozumianey wolności 
cyw iłney , jest zaiste nieoddzielnym nietylko 
cd pomyślności Niemiec , lecz od bezpieczeń
stwa i trwałości wszystkich krajów, jakiekol
wiek kształt rządu mających, i gdyby ten  duch 
nie wziął wszędzie przewagi w Europie, na ten
czas pustynia krwawemi napełniona zwaliska
mi stałaby się jedyną dla potomków naszych 
puścizną. Z tego szcsególnie wielkiego powo
d u ,  użyte w Niemczech środki sprawiły przy
jemne wrażenie na umyśle wszystkich świa
tłych przyjaciół prawa i porządku, oraz wszyst
kich prawdziwych polityków we Francyi; z te 
go też powodu wprawiły w nśespokoyność i 
przestraszyły tych  ludzi, którzyby wszystko, 
co istnieje', obalić chcieli dla wprowadzenia 
natomiast swoich żądań i teoryy, Oba te prze
ciwne skutki dowodzą, ile wypada nam pragnąć, 
aby rządy nasze nigdy nia zboczyły z dzisiey- 
szey swojey pewney drogi, jeżeli.Niemcy, uwa
żane jako całość, w ew nętrriiy  swóy pokóy i 
zewnętrzną dostoynosć u i zymac mają, i jeśli

każdy w szczególności kray niemiecki sźcęśli- 
wey przysłości ma się spodziewać.

F  R  A N C Y A.

Paryż, dnia 17 listopada.
Król ciągle jest słaby na nogę, którą stłukł 

o k rzes ło , wszakże pracuje prawie codziennie 
z ministrami, a zwłaszcza z margrabią Desso- 
les, pierwszym m inistrem , i przypuszcza do 
siebie rozmaite znakomitsze osoby publiczne.—  
Ustawą z d. 10 b. m. kazał wziąć 20,000 mło
dych żołnierzy z klassy 1818 roku, do czyn- 
ney służby, to jest, 10,016 dojazdy, 1,232 do 
a r ty l łe ry i , 120 do mzynierovr, a resztę  do le- 
gijonów departamentowych przeznaczył, co do 
dnia 20 grudnia ma bydź uskutecznione; wszak
że ci młodzieńcy mogą dostawić zastępców----
Panu de Lavigne, autorowi trajedyi Nieszpo- 
ry sycylijskie  , wyznaczył Król 1200 fr. pea- 
syi.

Przytaczają w publiczności rgodną uwagi 
odpowiedź Króla prezesowi pewnego zgroma
dzenia wybierczego,któregoKról zapytywał o du
chu mieszkańców' departamentu, do którego był 
posłany. Gdy ten  prezes powiedział, że duch 
jest wyborny i że znaczna w nim jest większość 
przyjaciół karty konsty tucyyney, ale że tam, 
jak w szędzie , dawne interessa walczą z 110- 
wemi, rzekł K r ó l : M uszą dawne interessa no
wym ustąpić.

Rada stanu podfprzewodnictwem ministra 
sprawiedliwości w y rzek ła , iż pociągniecie do 
sądu jenerała Dunnadieu, obwinionego o rozm a
ite c z y n y  podczas rozruchów w Grenoble r. 
l 8 l 5, bydź nie powinno.

Pana Lecarpantier członka byłey kcnwen- 
cy inarodow ey , wypędzonego z kraju s s  mocy 
prawa d. 12 stycznia 1816 jako królobóycę, 
poysnali żandarmowie, gdy przeszedł granicę, 
inieysca wyznaczonego mu do przebywania, 
zawieźli go clo Cherburga, i pod rozporządze
nie prokuratora królewskiego cddali.

P. Rosily podprcfdkt w Brest przybył tu, 
przywołany dla zdania sprawy o wypędź enie 
z tego miasta missyonarzy.

H I S  Z P A N I J A .

W ydane niedawno urządzenie Króla o po- 
wszechney amnestyi, hie obeymuje politycznych 
w ykroczeń , j dla tego wygnańcy hiszpańscy 
nie mogą się jeszcze spodziewać ulgi nieszczę
śliwego swojego losu.

W  okolicach Xeres spaliło się kilka mil la 
su , a w te m  nieszczęśliwem zdarzeniu więcey 
100 ludzi życie utraciło lub pokaleczo 
nemi zostało.

Dnia 21 z. m. umarło tu  dwoje ludzi na 
żółtą febrę. Choroba ta sprząta ciągle w Ka- 
dyxla  wiele osób ze świata. Niewierny, co się 
dzieje w woysku i na okrętach.

Kurs wileń. na assyg.: rubel sr., ;> r. kop. B r 1, 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 9; ,s{-ary r - 10 koP- 
gd; imperyał 3 ? r. kop. 10.
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